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Wschód księżyca o godzinie 2 minut2 w. 
Zachód „ ,, 2 „ 7 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 5.
Dziś o godzinie 4-oJ rano ciopła 10 R._______

Wsctód słońca o godzinie 3 minut 5S
Zachód « 8
Długość dnia godzin ... 16
Przytyło „ „8

Po ni edK4 Jłlandyny M.
Wtorek; Erazma Biskupa.
Środa: Saturniny P.
Czwartek: Boże Ciało. Bonif.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiór? 

garmontowy albo jego miałeś 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

ul Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach p orannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w poi.

y. . l»:_frójcy ŚwTęUk_________________ , ____________t___________________ _ ____ _____________ _____________________________________________

Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon Dedukcji nr. t96- — Telefon Adminlstr. 111.

prenumeraty podana 
b, naelówku numeru gló- 

P®lna przedpłata na do 
nny przyjmowaną byś

trJ46, Dnia 29 maja,
^Numerata.
!ii"r Warszawski wy- 

dni powszednie wie- 
r * niedziele i święta ra- 
."Mto wychodzą stale w

to J HVWJZBZy Z.api6UU uv piuiuivviu l pi? 
^apartamentowi do spraw kolejowych.

akcjonarjuszów 
Rau i Loewenstein". 

, siążęcej i Smolnej Aś 
Posiedzenie członków rady za-

V%r dalszy ciąg.)
Vi*> k °n za z’e n,e<l°szKmu szwagrowi tego, co 

;podziewał się nawet takiego obrotu rzeczy. 
V^ bo s*ę kiedykolwiek miał żenić, o czem 

pr.'v4.tpiewal, nie postąpiłby inaczej. Wobec 
rCe> neC'ez’ którego sądy i przesądy znał do- 
V 4.’Wypadało mu* okazywać się poblaźli- 

^teni miał zawsze instynktowo zawiść do 
W Za'viść próżniaka do czynnej natury, nie- 
S/^i Cz‘owieka obdarzonego wyjątkowemi zdol- 
AMig ^d był go upokorzyć wyższością położe- 

“ wypadki nadały. W pierwszej chwili 
X'-^c e£° byK spojrzeć mu w oczy i nie 

^ięcej- Ale druga chwila przyniosła 
położeniu, w jakiem się znajdował 

SjJ*ftrted P<Jtrzeb°wali pomocy ludzkiej; Czercza 
?A pi eta nich obowiązki, w danej chwili miał 

UdW° ?° wyzy8kać- Uważał więc za rzecz 
ze 8° nie dostrzega, zachowując so- 

’ ***iic ej%ęl|aa Później możność postąpienia 

t- Wiadomości, bieżące
wied. dowiadują się, iż p. minister 

'w złożył w komitecie ministrów projekt no- 
ArZepisów celnych, wymierzonych przeciw 

judzie. Przepisy wzmiankowane mają ró- 
\ celu uproszczenie formalności celnych.

^!or2e praw znajdujemy rozporządzenie o 
>(,tZczaniu gruntów pod szosę od miasta Kowla 
\ J1 Dąbrowica kolei poleskiej.
,^r ostatnich konferencjach komisji taryfowej 

rK11 przedstawiciele zakładów hutniczych 
1 kwestię uregulowania ogólnego taryf od- 

K * a ca^eJ SI6C> Kolei państwa. Z uwagi je- t l>>e k°ni’sja nie uważała się za powołaną do 
nad tym przedmiotem, postanowiono 

Ho Powyższy zapisać do protokółu i przedsta-

ĆJtJ^hig krążących pogłosek, wkrótce w wy- 
j\J*Ponów kolei wiedeńskiej zajść maja liczne 
^9___________ !..Ji,ągg.gg

feci SZCZĘŚCIA.
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przez
Walerję M a r r e n &

Blanka na placu Teatralnym 
ty j eneralne delegowany 

feZ _ "J*111 VWUVU, • — ___ uw
poJ,oludniu.)

Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorom.) — Wystawa

Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej I 
*).?”•)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy, 
'ti^ ifit A 66—od 10-oj rano do 7 */i wieczorom.) — 
'■ (c >rób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni- 
lin/jjmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 

?—od 10-ej rano do wieczora. Wejście bezpłatne.)
’ Letni: dziś .Romeo i Julja" (występ gościnny 
i *ty Nikity-Nicholson) jutro .Teściowa"; —Nowy:
'a papy", jutro „Nitouche". (8 wieczorem.)
““loy/czuy. ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od

, ® do wieczora.)
j “'Hie/sfc,-.. Gotówki w kasie lombardu d<» rozdania na 
ą^tajduja się na dzień dzisiejszy rs. 718 kop. 25. : 
s; Wydawane będą. Wykup i prolongata uskuta- 
. , od 0-oj rano do 12-oj w południe i od 4-oj do 5-ej

KALENDARZ.
■S . --------Kj/ww/mBk/e: Dziś Boguchwały, fntro Szulimira. 
'ią lżenia.- Zwyczajne ogólne zebranie akcjonarju 
'VatWa przemysłowego .Lilpop, * 1 ’
? k ^Ztldu Towarzystwa, róg Ki 
cłu • P° południu.) — Posiedź...!. ----------- ---- __
Sn j warszawskiego oddziału Towarzystwa ochrony

■ racjonalnego polowania. (Lokal Towarzystwa 
łk^U JłlanŁ-a nn. nlann Tft».t.r».1nvrQ—8 wi6CZ0r©Dl.)

«v*vb'owanych członków Towa- 
'^dobroczynności ochrony XXI-ej. (Brzeska M 222 na

zmiany, wskutek których część urzędników tego wy­
działu przetrauzlokowaną zostanie do innych wy­
działów. Jest to prawdopodobnie epilog znanej 
sprawy, czyniący zadość słusznej poniekąd zasa­
dzie, iż za grzechy jednego odpowiedzialność soli­
darna spadać musi w części na wszystkich.

= Dla zapobieżenia nieszczęśliwym wypadkom, 
jakim mogą podlegać małoletni, używający kąpieli 
w Wiśle, p. o. oberpolicmajstra uznał za niezbędne 
prosić rodziców lub opiekunów, aby dzieciom żale- . 
cali kąpać się jedynie w miejscach na to wytknię­
tych, gdyż na calem wybrzeżu rzeki, jako niezalu- ■ 
dnionem, nie ma stałych posterunków policyjnych, 
pomoc zaś ze strony nadzorców spławu mogłaby 
w danym razie być spóźnioną, ponieważ zajęci są 
oni wraz ze służbą przeważnie dozorowaniem miejsc, 
przeznaczonych dla kąpieli. Niemniej rodzice i opie­
kunowie proszeni są, aby surowo zabronili dzieciom 
kąpać się w gliniankach, które ze względu na gatu­
nek gruntu i brak nadzoru policyjnego nader są nie­
bezpieczne, czego dowodzą częste wypadki z niele- ; 
tniomi, jak np. utonięcie w tych dniach 9-letniego j 
chłopca w gliniance, położonej w obrębie cyrkułu ; 
jerozolimskiego pod nr. 1600.

= Zauważono, iż w obrębie jednego z cyrkułów 
policyjnych dozwolono było utrzymywać pokoje u- 
meblowane na zasadzie świadectwa, wydanego oso- I 
bie dawno zmarłej. Ponieważ wszelkiego rodzaju | 
zakłady mogą być otwierane jedynie na zasadzie , 
stosownych pozwoleń, których nic można odstępo­
wać lub dziedziczyć w drodze spadku, przeto p. o. 
oberpolicmajstra polecił komisarzom wszystkich cyr­
kułów sprawdzić, czy utrzymujący wzmiankowane­
go rodzaju zakłady mają na to ustanowione pozwo­
lenia i na przyszłość pod żadnym pozorem niedopu- 
szczać podobnego naruszenia prawa.

»= W myśl zatwierdzonego już zwiększenia per­
sonelu urzędników warszawskiego zarządu policyj­
nego, JE. Główny Naczelnik kraju na zasadzie 
przedstawienia p. o. oberpolicmajstra zamianował: j 
dotychczasowego młodszego urzędnika do szczegół- ; 
nych poruczeń radcę kolegjalnego Chrzanowskiego ! 
starszym urzędnikiem, naczelnika wydziału radcę i 
honorowego Strukowskiego młodszym urzędnikiem 
do szczególnych poruczeń, oraz starszego referenta 
rządu gubernjalnego siedleckiego Jana Teodorowa 
naczelnikiem w-ydziału.

Ta pośrednia droga odpowiadała jego naturze nie­
zdecydowanej i obojętnej. Idąc więc, spoglądał 
w bok uporczywie, przekonany, że Ryszard trzymać 
się będzie tej samej taktyki. Omylił się, Ryszard 
wprost podszedł ku niemu, a widząc jego wahanie 
wyrzekł od razu, przecinając ten węzeł gordyjski.

— Co się dzieje z Marcelą? Czekałem tu na cie­
bie, by sie o to zapytać.

Mętne oczy Stanisława spoczęły ua nim niepewne. 
Przybrał wyraz urzędowo sztywny-

— Zdaje mi się—zaczął powoli, dobierając wy­
razów...

— Mniejsza o to, co o mnie sądzisz. Bądź moim 
nieprzyjacielem, wyzwij, rób, co chcesz, ale powiedz, 
co się z nią dzieje?...

— I cóż cię to obchodzi?
Ryszard zrobił znak, pełen niecierpliwości, ale po­

hamował się szybko.
— Ty przecież nie jesteś dzieckiem, jak Jadwi- 

nia. Rozumiesz konieczności, które mną rządzą. 
Znasz siostrę, wiesz najlepiej, że nie jest do ubóstwa 
stworzona,

Był bardzo wzburzony, skoro tłumaczył się pra­
wie.

— Więc cóż chcesz wiedzieć—pytał Stanisław.— 
Marcela płakała, miała nawet atak nerwowy. Po­
tem jednak uspokoiła się...

— Tak wyrzekł po chwili milczenia młody adwo­
kat,—spodziewałem się tego, wiem, że o mnie za- 
pomnK..

= Wskutek zwrócenia się p. naczelnika zakła­
dów dobroczynnych do zarządu miejskiego o dopro­
wadzanie wody z wodociągów warszawskich do do­
mu starców i sierot wyznania mojżeszowego za ro­
gatką wolską, magistrat udzielił odpowiedź, że ukła­
danie rur wodociągowych na tej części ulicy Wol­
skiej nie zostało jeszcze zatwierdzone i że mógłby 
to magistrat obecnie zrobić sposobem awansu, jeśli­
by potrzebny na to fundusz złożonym został do kasy 
miejskiej zaraz, z warunkiem, iż ten zwróconym 
będzie wtedy dopiero, kiedy zarząd miejski rozpocz- 
nie dalsze układanie rur wodociągowych od obecne­
go punktu, tj. od rogu Wolskiej i Karolkowej.

= Jeden z właścicieli obszerniejszych pesesyj 
przy ulicy Marjensztadt zwrócił się do właści­
wych władz z prośbą o zezwolenie na wjazd 
do tej posesji wozów włościańskich z produktami 
żywności, twierdząc, iż posesja ta odpowiednio do 
tego przygotowaną została. Decyzję w tym przed­
miocie, po uprzedniem zbadaniu stanu rzeczy na 
miejscu, ma udzielić zarząd warszawskiego oberpo­
licmajstra. ___ _______

Wskutek starań zarządu gminy izraelickiej 
o przeprowadzenie wody do rytualnej kąpieli żydow­
skiej na ulicy Szerokiej na Pradze z wodociągów 
miejskich, nastąpiła decyzja władzy wyższej, iż 
z braku obecnie funduszów roboty powyższe będą 
mogły być dokonane nie wcześniej, jak w roku przy­
szłym, po wprowadzeniu wydatku do projektu bu­
dżetu miejskiego.

« Dowiadujemy się, że gra w piłkę w ogrodzie 
Saskim, z uwagi na tamowanie swobodnej komuni­
kacji osób spacerujących, będzie stanowczo wzbro­
nioną, a ponieważ potrzebne jest jakieś miejsce 
w śródmieściu, aby chłopcy mogli uprawiać pożytecz­
na, gdyż wysoce hygieniczną zabawę, przeto komitet 
opieki nad plantacjami miejskiemi wystąpił z pro­
jektem przeznaczenia na cel powyższy placu Saskie­
go, z oznaczeniem godzin, w ciągu których gra w pił­
kę byłaby dozwoloną.

= W dniu jutrzejszym, o godzinie 8-ej wieczo­
rem, w lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu, pod 
przewodnictwem p. B. Wernera, odbędzie się posie­
dzenie członków sekcji Y-ej handlowej, którego po­
rządek obejmuje: 1) odczytanie protokółu z poprze­
dniego posiedzenia, 2) sprawozdanie p. D. Roseublu-

Mówił to, jakby sam do siebie, z głuchą roz­
paczą.

— Ma się rozumieć, alboż myślaleś, że będzie ina­
czej!

— W takim Yazie...
— Bądź spokojny, wiedziałem, że tak będzie. 

Inaczej... Nie masz mnie przecież za nikczemnika, 
jak Jadwinia...

— Los Marceli jest największą troską moją. Wierz 
lub nie, ale tak jest. Ona stworzona do łatwego ży­
cia, do dostatków, do zbytku... Ja jej tego dać nie 
jestem w stanie.

— Ani ja także,—odparł Stanisław, któremu cała 
trudność położenia nagle stanęła w oczach.

— Marcela powinna zostać żoną bogatego czło­
wieka,—mówił znowu Czercza. Zapomni o mnie, 
pogardzi... Hal jeśli jej to ulgę sprawić może.

— Marceli teraz nie łatwo będzie pójść za mąż, a 
przytem nie kryła się wcale z miłością dla ciebie.

— La donna ó mobile—mruknął, siląc się na u- 
śmiech, ale uśmiech nie przyszedł mu na usta i zmie 
nil się w przykry wyraz ironj i.—Zresztą możecie na 
mnie piorunować i uczynić mnie tak czarnym, iż la 
da stary niedołęga, a chociażby nawet pan Melchior, 
wyda się aniołem. Macie do tego prawo. A ja... ja 
przecież bronie sie nie będę.

Oddalił się szybko, a Stanisław pozostał pod wra­
żeniem słów ostatnich. Nawet jego apatyczny umysł, 
wobec grozy położenia, zbudzić się musiał.
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ma o magazyn ach towarowych i warrantach, wresz­
cie 3) uwagi p. Adolfa Peretza o zgromadzeniu kup­
ców m. Warszawy i o wyborach do sądu handlo­
wego.

= W tych dniach senat w Petersburgu rozstrzy­
gał w ostatniej instancji sprawę p. Kazimierza Wit­
kowskiego, b.‘ redaktora Kaliszanina, wytoczoną 
mu z powodu zamieszczonego w tern piśmie sprawo­
zdania sądowego, w którem jeden z członków sądu 
dopatrzył się obrazy osobistej. Sprawa ta, o czem 
donosiliśmy w swoim czasie, była w d. 17-ym lutego 
r. b. rozstrzygana w izbie sądowej warszawskiej, 
która p. Witkowskiego od wszelkiej odpowiedzialno­
ści uwolniła. WskuteU protestu prokqtatora, przy­
szła ona obecnie pod ostateczną decyzję senatu, któ­
ry wyrok izby sądowej warszawskiej w zupełności 
zatwierdził. Redaktora p. Witkowskiego bronił w 
senacie adwokat p. Włodzimiera Spasowicz.

= Panna Dorota Brandhcndlerówna z Suwałk 
lOtrzymala w Paryżu stopień doktora medycyny po 
(przedstawieniu i obronie rozprawy p. t. ^Contribu­
tion a Vet ide de la Spleno-pneuaonie chez Venfant1'.

= W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy 
do Petersburga: naczelnik zarządu pałaców Cesar 
skich jenerał-major Hryniewicz i‘członek rady mini- 

Lsterjum finansów tajny radca Mickiewicz.

= Stan zdrowia redaktora Słowa, p. Mścislawa 
■'Godlewskiego, który po powrocie z zagranicy do 
kraju silnie zaniemógł, obecnie znacznie się pole­
pszył. ________ ___

= Przeniesienie zwłok.
W dniu wczorajszym samym wieczorem, o godz. 

przeciągał kondukt żałobny od rogatek wolskich 
ulicami: Chłodną, Elektoralną, Senatorską, Wierzbo­
wą, Czystą do kościoła św. Józefa Oblubieńca (po- 
karmełiekiego).

Kondukt z ks. Rembielińskim na czele, poprzedzał 
cały kler alumnów seminarjum warszawskiego, 
z których kilkunastu niosło na swych barkach przed­
wcześnie zgasłego kolegę z drugiego kursu, ś. p. 
Karola Szczecińskiego.

Zmarły tydzień temu był jeszcze na wykładach, 
lecz trapiąca go oddawna choroba piersiowa, wcze­
śnie, bo w 20-ym roku życia, pasmo dni jego prze­
cięła.

Ś. p. Szczeciński zmarł u rodziców za wolskiemi 
-rogatkami.

Skutkiem egzaminów, odbywających się obecnie 
w seminarjum, przeniesienie ciała do kościoła odby­
ło się o lak późnej godzinie.

Pochowanie zwłok nastąpi w dniu dzisiejszym 
p g»dz. 4-ej po południu na cmentarzu powązkow­
skim. ___________

= Ze sztuki.
* Wystawa obrazów Józefa Chełmońskiego, zaj­

mująca osobne miejsce w salonie Towarzystwa, 
składa się obecnie z 34 płócien; nowe okazy nadcho­
dzą codziennie.

* Do kolekcji obrazów Jana Styki w tych dniach 
przybyło 10 nowych, z których dwa są treści reli­
gijnej, dwa rodzajowej i 6 portretów naturalnej 
wielkości.

* Rzeźbiarz Kochanowski wyjechał dla uzupełnie- 
mia studjów do Florencji.

* Drugi tegoroczny zakup dzieł sztuki do rozloso- 
waitia pomiędzy członków Towarzystwa sztuk pię­
knych odbędzie się w połowie przyszłego miesiąca.

= -Dla ubogich dzieci.
Osoby, urządzające „koncerty przenośne” na rzecz 

aibogich matek i dzieci, proszą nas o zaznaczenie, iż 
'najbliższa produkcja odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę w ogródku prywatnym przy ulicy Ujazdow­
skiej.

W program przedstawień, które się odbędą o go­
dzinie 4-ej po południu, oraz o 7-ej wieczorem, wej­
dą sztuki magiczne, fajerwerki, koncert itp.

= Wyścigi w Moskwie.
W pierwszym dniu wyścigów na torze w Moskwie 

■w d. 27-ym maja nagrodę gentelmeńską rs. 200 
zdobyła „Jalousie“, „Metamorfoza” zaś przyszła 
idrugą.

W biegu o nagrodę Otwarcia rs. 2,000 dla 3-le- 
Inich koni, dystans U wiorsty, pierwszym był „Tri- 
:ion“ hr. Niróda.

Nagrodę Próby rs. 2,000 dla 4-letnich koni i 
starszych, dystans 2£ wiorsty, zdobył „Awos” p. M. 
Szczodro, drugą była „Slawianofilka” p. G. Woron- 
cowa i Spółki, trzecim „Bujtur” p. Arapowa.

Nagrodę Zachęty rs. 1,000 dla koni 4-letnich 
>i starszych, dystans 2 wiorsty, zdobył „Radegast”;

* »®traża^” przybyli po nim do mety głowa

Wielki Handicap rs. 1,500 dla koni 4-letnieh I 
1 starszych, dystans 2 wiorsty 100 sążni, wziął „Kr^y- i

sztof Kolumb” p. Doroźyńskiego, drugim był „Ka­
lif” p. Platona”.

W biegu o nagrodę Zachęty rs. 1,000 dla koni 
3-letnich, dystans 1| wiorsty, pierwszym przybiegł 
do mety „Brasculo”, drugą była „Zoja”.

W wyścigu z przeszkodami o nagrodę rs. 500 dla 
! koni 3-letnich i starszych, dystans 2 wiorsty, zwy- 

cięztwo odniosła „Gazella”; drugim był „General­
ny”, trzecią „Telegram”.

«= Świece dezinfekujące.
Mamy do zaznaczenia nowy pomysł na polu dez- 

infekcj i i dezodoryzacji: świece wynalazku dra Ale­
ksandra Weinberga.

Świeca to na pozór nie różniąca się od zwykłej 
świecy stearynowej, pali się jasnym i czystym pło­
mieniem, lecz przy paleniu wydziela bezprzestannie 
małe ilości par chloru i bromu.

Chlor i brom należą do najpotężniejszych środków 
' dezinfckującycb i dezodoryzujących, lecz szerszemu 

ich zastosowaniu w przestrzeniach zamieszkałych 
stała zawsze na przeszkodzie gwałtowność ich dzia­
łania i trudność miarkowania ich ilości do potrzeb 
chwili.

Lecz stają się one rzeczywiście pożytecznemi 
z chwilą, kiedy możemy w ten sposób umiarkować 

; ich ilość, że nie przekraczają granic, w których stać 
j się mogą organów oddychania drażniącemi; słowem, 
jeżeli przez dłuższy czas wydzielają się one tylko 
w tak małych ilościach, że są w stanie łączyć się 
z gazami złowonnemi i parami amonjakalnemi.

Świece, paląc się około 4-ch godzin, wydzielają | 
przez ten czas około dwóch litrów par chloru i bromu, i 

Gdy idzie o wywołanie silnej dezinfekcji, jak np. 
w pokojach po chorych na choroby zakaźne, zapala 
się naraz kilka świec w różnych miejscach i zamy­
ka pokój.

Wydzielające się powoli, lecz w znaczniejszych 
ilościach dezinfekujące pary, wywierają swój wpływ, 
nie niszcząc mebli i obie, jak to ma miejsce przy de­
zinfekcji temi ciałami w stanie stężonym.

Oprócz oczyszczania powietrza w pokojach osób 
chorych, świece powyższe znajdą zastosowanie 
w kaplicach i domach przedpogrzebowych, gdzie 
niszczą gazy, wydzielające się wskutek rozkładu ciał, 
zapalone w miejscach ustępowych znoszą one zupeł­
nie przykrą woń, wreszcie na letnich mieszkaniach 
staną się bardzo pożądanemi, przez wypędzanie much 
i komarów.

= Wystawa kaktusów.
Obywatel z powiatu berdyczowskiego, p. Adam 

Markiewicz, wniósł projekt urządzenia w Warszawie 
specjalnej wystawy kaktusów, których jest zapalo­
nym zbieraczem i hodowcą.

Projektodawca dochód z wystawy przeznacza na 
cele dobroczynne.

Szczegółowy projekt wystawy p. M. przedstawia 
Towarzystwu ogrodniczemu.

— I to artyzm...
W tych dniach wielu zamożniejszym osobom zo­

stały rozesłane bilety, na których, oprócz nazwiska 
S. A., mieści się herb szlachecki, a u spodu napis: 
„artysta sztuki kulinarnej”.

Jest to poprostu kucharz, podejmujący sic roz- 1 
maitych zamówień w domach prywatnych i tak szu- i 
mnie ogłaszający o swoim fachu.

= Smutna majówka.
W tych dniach żona jednego z prawników tutej- | 

szych, pani Ł., będąc obłożnie chorą, wbrew prze­
strogom męża i lekarza, postanowiła koniecznie być 
na majówce zamiejskiej.

Majówka trwała cały dzień i pani Ł. tańczyła do 
późna w nocy.

Nazajutrz po powrocie choroba się wzmogła i nie­
szczęśliwa młoda kobieta po trzech dniach strasznych 
cierpień chęć krótkotrwałej zabawy życiem przy- . 
płaciła.

— Ofiara szulerów.
Szulerzy kolejowi, pomimo rozmaitych obostrzeń, 

jakie przeciw nim zostały przedsięwzięte, nie prze- 
stają operować.

Dowodem tego smutny wypadek, który prawdo­
podobnie zakończył się samobójstwem.

Zaufany pracownik jednego z tutejszych domów 
handlowych w powrotnej drodze z Ty flisu zabrał 
znajomość z jakiemiś łotrami, którzy go upoiwszy, 
wciągnęli w grę hazardowną..

Rezultatem było przegranie 7,400 rs., które T. R. 
wiózł dla swego pryncypała.

Nieszczęśliwy człowiek, listem, datowanym z Ka- 
ziatyna d. 20-go b. m-, zawiadamia o tem pryncypa­
ła i żonę, nadmieniając, że nigdy się nie ośmieli wró­
cić i stanowczo sobie życie odbierze.

Telegramy gończe, celem odszukania śladów R., 
zostały wysłane.
= Z ulicy.
W dniu wczorajszym, w obrębie cyrkułu jerozolimskiego,

+ O urodzajach w gubernji radomskiej 
zdania urzędowe naczelników powiatów do S 
tora donoszą, iż wzrost traw i zboża 
pomyślnie, dzięki nieustającemu ciepłu i F 
zwłaszcza trawy zapowiadąją się znakotn>c,e'ci^ 
boty w polu ukończone, robocizny nie brak’0' jel^ 
dliwe dla zboża owady, okazały się w n 
ilości w gminie Waśniów, pow. °Pato'Lj0 "w 
W ogóle zaś urodzaje zapowiadają się b®7 Jh'1* 
brze, nie wyłączając zboża jarego, którego 
są nader pomyślne.

+ Nowe pismo. ?
Korespondent nasz z Płocka pisze:
„Wobec powtórzonej przez pismo waszevCl)Jl’y 

siada literacka wiadomości o mającem # -jc 
w Płocku nowem piśmie, w sprawie tej 111 
nieść co następuje: . ,fl|i

Istotnie w końcu lutego r. b. p. Józef y A 
b. prezydent m. Płocka, wniósł był podań’® pF < 
lenieniu koncesji na pismo codzienne pO ‘ 
i okolicy, które według projektu wyjść m’a‘ 
pierwszy w d. 1-yni lipca r. b. . v

Tytuł pismu temu nadano: Goniec p^,-e 
Redaktorem - wydawcą miał być wlaś”1. jz,c 

mniany p. Józef Widulski, kierownictwo 
nikarskie gazety powierzono p. Z. J. Naim?.;

Byt materjalny pisma nowego zapew’}1 
pieczy! w zupełności, bez względu na doś° 
ratorów w początkach, właściciel dóbr I*.; Ky 
pod Wyszogrodem, p. Bolesław Nakwą®^^ 
też ze swego ramienia zaprosił i ustanowi’ ptf',j 
dę gospodarczo redakcyjną, czuwać niaj4f ■ i 
tnie nad całością funduszów wydawnictw 
uczciwym kierunkiem. •

W skład tej rady, oprócz samego załozy^jjci1 pj 
daktoi a-wydawcy, wchodzili pp.: Adam 
wicz, wiceregens seminarjum płockiego, k 
Nowowiejski i dr. Franciszek Rządkowsk’-

Projekt ten obecnie upadł. . 9
Świeżo zaś myśl założenia nowego p.’5^ fiF 

cku podjęli znów dwaj adwokaci przysięS 
pp. Witosław Grzebski i Jan Święcicki.

Oto wnieśli oni podanie o koncesję n» 
w Płocku dwa razy tygodniowo Gazety p’0

+ Wizyty pasterskie. j.s A?j
W pierwszych dniach czerwca r. b. J- -e F ‘. 

Sotkiewicz, biskup sandomierski, rozpocZ 
pasterskie. . . „ Ai*

W przeciągu kilku tygodni ks. b’sk 
świątynie parafjalne: w Chobrzanach, . F/ 
Now'ej Słupi, Tomhnie, Cmińsku, Mied7-1 ' 0f» 
szycacb, Strawczynie, Bielinach, Cheln’1 > 
rzewicach i Grocholicach.

+ Odpust.
Z Częstochowy piszą nam: . z r
„Oprócz dwóch pociągów spacerowy01’ ztvLv 

wy, które przywiozły przeszło 2,10° 1’ str°° . 
Jasną Górę, nadciągnęły ze wszystkicn 
liczne kompanje. . . ;fl z

Jedną z najliczniejszych była komp® J
cza, z przeszło 500 głów złożona. i bj. :01'

Wielu też widzieliśmy pątników z P' u p’0" 
między którymi najwięcej wojskowj _ 
czapek. u p$.

Pomimo licznego napływu pobożny0 ». jud1 j f 
lini utrzymują, że w r. b. znacznie m0 r jjiz . 
było do Częstochowy na Zielone Swią 1 
przednich. . , . ,

Niewielki ruch w alejach i 
mały pokup w zupełności tę prawdy P

7—---------  n.i ....------------------ -
podniesiono w stanie bezprrytownym jakąi młoda 
Którą odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.

h’a Pradze, Wojciech Milczarski, kolonista z Brn® 
strożnie wyskakując z wagonu tramwajowego, upaa 
prawą nogę.

= Krwawe zajście. . jflcF
Nocy wczorajszej Tekla Ponikwowapoklócila sit * 

ną Stecką, która, uciekając przez ul. Wileńską, nP ,nje
Widząc to, Ponikwowa dogoniła Stecką i dwukr0111 

łająwglowę. . „lefn
Na Szmulowiźnie Wiktor Hanysz, w kłótni * B 

człowiekiem, został boleśnie zraniony nożem w ręk?> 
padając ua ziemię, zwichnął nogę i ponióęł dotkli^J 
boku. bij^*

Pod nr. 6-ym przy ul. Łuckiej, Stanisław Grzelak, f 
z Józefem Klucznikiem, cisnął drygiem żelaznym.. 
iniast w Klucznika, trafił w <-letniego chłopca, 
Hartmana.

Malpc został bardzo ciężko zraniony w głów;.

= Wypadek z rewolwerem.
Do jednego z posłańców przy ul. Ogrodowej 

wczoraj rano jakiś niemłody człowiek, polecając m”, j re*’ 
w lombardzie różne przedmioty, pomiędzy któremi by 
WCr' , **

Nieznajomy, odbierając następnie pakunek od pos* .
wodował wystrzał. ns?O'

Kula trafiła w rękę stojącą opodal Antoninę 
więzła w ciele.

Nieznajomy zbiegł.
Ucieszną odwieziono do szpitala św. Dućna



NtU«
oz^ć kompanij przez wczoraj i dziś opu- 

J8 Częstochowę.
pierwsze święto artyści teatru poznańskiego, pp. 

adysław i Marja Korczakowie, urządzili w migj- 
hie^'111 teatrze optyczno-dramatyczne przedstawie- 
hr ’r,^ozone z obrazów niknących i komedyjki Al. 

re^ry „Świeczka zgasła”.
lrz' teatrze pustki przerażające: naliczyliśmy 9 

a cl i 3 loże zająte!
~e też artystom wszelakim dotąd nie obrzydły je- 
pe przyjazdy do Częstochowy!

?ch budowlany wzmaga się. Oprócz kilku no- 
tr^.1 domów na Starem-Mieście, budują obecnie 

p wielkie kamienice w alejach.
j °mimo tego cena mieszkań wzrasta nadzwyczaj 

Jfbko.
;'ktem jest, że mieszkanie z trzech pokojów i 

złożone, za które dawniejszy lokator pła- 
rs‘ rocznie> obecnie za rs. 400 wynajęte zo-

nastaniem pory budowlanej i zwiększonego ru- 
kr .ba Jasnej Górze słyszymy o coraz częstszych 

Jtzieżach.
SU^ibgnje też na uwagę zuchwalstwo złodziei czę- 

p'owskich.
c/e»nemu emerytowi skradziono w nocy 15 ka- 
A a na trzecią noc po owej kradzieży uprzątnięto 
y£°ż kurnika pozostałe 5 kaczek i kilka kur.

y0.c?oraj6zej znów nocy przez okno od podwórza 
cJe wdarli się do mieszkania p. W. Maleszew- 

ra’°’ w Wtórem nikt nie nocował i wynieśli całą 
djj^.robę, futra i bieliznę. Srebra stołowe ocalały,

£$ki temu tylko, że były przykryte szmatami.
traty wynoszą około 400 rs.”

Uznanie.
} badzorcza straży ogniowej ochotniczej mszczo- 

-i Przesłała takiejże straży w Żyrardowie na
P> Karola Diettricha piśmienne podziękowanie za 

,c w czasie ostatniego pożaru w Mszczonowie 
ftą.

piśmie tein rada nadzorcza przyznaje, iż dziel- 
C|’’aż żyrardowska zjawiła się w Mszczonowie

J'^»li ogólnej trwogi i zwątpienia o skuteczności 
^żo • ’ Pomogła do położenia tamy szerzeniu się

^ Niesumienni dłużnicy.
?e 84 dziej® kasy zaliczkowo-wkładowej 

*ótyUtbie, skoro zarząd musiał aż dwudziestu dłużni- 
ę. 2awezwać przed kratki sądowe.

tocz3 8’9: w Kutnie," Żychlinie, Skierniewi-
J.A Włocławku, Warszawie, a nawet w Moskwie, 

niesumiennymi gą owi pozwani dłużnicy, 
di’’ że należność zapłacił dobrowolnie tylko je-

Kiii żnik-
^leig a sum pri epadnie, ponieważ zarząd nie wie o 

D^cb pobytu kilku dłużników.
a 8 dłużników, zamieszkałych w Kutnie, zaprze- 
btentyczności swych podpisów na wekslach. 
ą'va oddana więc będzie do sądu karnego.

,We *^'?dy świętokradztwa.
^e*8’. Świercze Górne, wpow. kozienickim, dzie­
ją tjnasie zabawy na brzegu Wisły wykopały z pia- 
1 miedzianą do komunikantów, wewnątrz
, ty pozłoconą.

PU8zC2e znajdowało się około 50 komunikan-

Pał je tam zapewne jakiś świętokradzca.
‘ji?" UsL'e ®mierci-

Przyległym d° folwarku i gra. Góra, stróż gminny 
ty/Mo, '’"'-zącego człowieka na drzewie, którym, jak się 
(j W wwsi Krubiu, Woj’ciech Korzeń, mają- 

'*ieLfą<leni-0S’ecł1R’ Fm- Pruszków, w gliniankach, należących 
^<1, Utr?ltza’ kąpiący Bi(t Zygmunt Maniński, mający 17 lat 

°bU w
0*ycll Spadkach zwłoki zabezpieczono do zejścia władz 

---------------------
ł? Janki ^6’?° na b- “• we wsi ‘ £tn. Pruszków, 
*^‘lna a ■ *lnera napadli niewiadomi złoczyńcy, przy- 

1(idłtty0 r°" ‘ zadaną została raną tępom nąrzedąietn.
” Urządzono.

„ Teatr it Glisten,
te . ~

pUrd- U“1'e^e ^’ieta lasek na Czystem oży* 

tainrdu8t7 ‘ innych przyjemności, przygoto- 
’•J'ch 01'2en’ w*dzów pozarogatkowych—teatr.
hj,,'1 *e- t.eat™ dla szerokich mas nieoświeco-

'• 0 JUŻ leży na sercu wszystkim teatroma­
nie 8tw

ka’ juk ^zenie takiego teatru nie jest rzeczą tak 
łby Przód llapozór wydaje.
■<ąj’z taka p^,’]trze*m wiedzieć, co grać, aby te tłu- 

’P. aw°ścią cisnące się do lichej barjery, 
e' Potrz h8*010*11’ wzrnszy<5 lub zabawić; a po- 

eba dobrać aktorów przynajmniej ruty­

K CR JER WARSZAWSKI. — Dnia 29 maja 1890 r.

nowanych, którzyby się śmiało po scenie ruszali, 
a dla niewybrednego audytorjum robili wrażenie lu­
dzi rzeczywistych, naprawdę rozumiejących i odczu­
wających to, co mówią, nie zaś... maijonetek.

Kto wie, czy dla szerokich mas nie potrzeba wię­
cej tej „roboty” aktorskiej, co prawda grubej i nie- 
ociosaaej, aniżeli dla nieco wybredniejszego ogród­
kowego widza, który potrafi sam sobie wiele w du­
szy dośpiewać...

Więc też pragnąc stworzyć teatr dla tych niższych 
warstw, z czemś już przystąpić należy i po omacku 
błądzić nie wolno.

„Towarzystwo dramatyczne”, które pod wodzą 
p. Witalisa wystąpiło w ubiegłe święta na maluchnej 
scence na Czystem, jest właściwie towarzystwem 
amatorów, ożywionych jaknajlepszemi chęciami, któ­
rych największą, jak dotąd zasługą, jest to, iż... ról 
swoich uczą się starannie.

Po za tern nie znać tam ani pracy nad jakiem ta- 
kicm cieniowaniem, ani ręki, któraby to wszystko' 
rozsądnie prowadziła.

Wybór sztuk jest bardzo nieumiejętny, bo, jak 
słaba do nadzwyczajności komedja p. Konopaska 
p. t. „Dwaj awanturnicy”, tak i komedyjki: „Na 
przystanku” i „Potwór”, zająć widzów pozarogatko- 
wyćh nie mogą.

Potrzeba sobie wyrobić inny całkiem repertuar, 
zwrócić się do starych, naiwnie-zabawnych wodewi­
lów, lub nawet ponurych melodramatów, a wówczas 
i korzyść moralna będzie i sukces materjalny się 
znajdzie.

Młode towarzystwo p. Witalisa pomyśleć również 
powinno o wybraniu sobie jakiegoś kierownika u- 
miejętnego, któryby im i w wykonaniu i w scenerji 
dopomógł, zwłaszcza, że podobno w cienistym i pię­
knym lasku na Czystem rozkwaterować sie myśli na 
całe lato, występując co święto i w niedziele.

Myśl tę należy przyjąć sympatycznie, poczynają­
cych aktorów zachęcić, a jak dotąd wyróżnić pannę 
Staszewską i Nowikowską, pp. Staszewskiego i Wi- 
torskiego choćby za to, iż mają... najwięcej śmiało­
ści i pewności siebie.

Jak na początek, to już coś...

notatnik terminom.

.- T dniu dzisiejszym, w magistracie tutejszym, odbędą 
się dwie licytacjo, a mianowicie: 1) o godz. 11-ej przed połu­
dniem, na do tawę w r. 1891-ym dla warszawskiej straży 
ogniowej 3u,s90 funtów nafty kaukaskiej i 8,260 funtów śwież 
łojowych, oraz dla warszawskiego aresztu policyjnego i wię­
zienia skazanych przez sędziów pokoju 2,540 funtów nafty 
kaukaskiej i (:00 funtów świec łojowych; wadjum 294 rs.—2) 
o godz. 12-ej w południe, na jednoroczną dzierżawę, posesji 
prywatnej 1,045 przy ulicy Grzybowskiej; licytacja rozpo- 
cznie się od 4,277 rs.; wadjum 428 rz.

do listów.
Szanowny redaktorze!

Najuprzejmiej proszę o łaskawe podanie do wiadomości, 
że w przeddzień sesji komitetu opieki nad plantacjami 
miejskiemi, odbytej d. 24-go b. m., zakomunikowałem te­
mu komitetowi, co następuje:

„Niniejszem mam zaszczyt oświadczyć, że wobec nie­
sprawiedliwego i błędnego dowodzenia przewodniczącego 
w komitecie plantacyjnym w nrze 139-ym Kurj. waraz. 
nie przyjmuję zaproszenia do konkursu i zrzekam się przy­
jęcia roboty w ogrodzie Saskim, t. j. odnowienia ostatnich 
dziewięciu figur. Nadmieniam przytem, że wystąpię do 
magistratu z rachunkiem za oczyszczenie tych figur, gdyż 
stanowi ono nie próbę, lecz część dokonaną roboty, po­
trzebną tak samo dla mnie, gdybym się był reparacji pod­
jął, jak i dla mego następcy, który będzie z niej korzystał.’

Przy tej sposobności łączę dla sz. redaktora wyrazy 
najgłębszego uszanowania.

Aleksander Borawskiy 
art. rzeżbiarz-reparator.

— Zarządy: Towarzystwa opieki nad ubogiemi 
matkami i ich dziećmi,—stowarzyszenia pań św. Win­
centego a Paulo,—baraku przy ulicy Smolnej,—szpi­
tala dla dzieci przy ulicy Aleksandrja,—domu schro­
nienia gminy ewangelickiej, domu schronienia gminy 
starozakonnych, szpitala dla dzieci przy ulicy Śli­
skiej i Towarzystwa opieki nad wychodzącemi ze 
szpitali, są proszone o zgłoszenie sie do redakcji po 
odbiór złożonej dla nich herbaty.

N 14 li. 1£ O Sz O ® .1 .4.

t Dziś, jako w drugą bolesną rocznicę śmierci 

ś. p. Seweryna Kuleszy, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele na Pow-ązkech, o 
godzinie S-ej i pół rano, poczera nastąpi pożwięaoeto pomni­
ka, wzniesionego na grobie ś. p. Seweryna i c-irti jego ś. p. 
Ludwiki z Kuleszów Haak; na które poi-j^iala wdową 
j jVT«ną synami i dwojgiem wuueząt zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych. —2vó2—

s

Z SĄDÓW.

(Korespondencja własna Kurjera warszawikiegeS
0100,000 rs.

IPiZno, 26-go maju.
Na pomysł sztucznego wyrabiania starki, jeszcze przed 

10-ciu laty, wpadł między innymi p. Ignacy Korkozowicz, oby­
watel ziemski gub. mińskiej, właściciel dóbr Czepiele i inn. 
w pow. słuckim.

Sposób fabrykacji polegał na tern, że do wódki, postawionej 
rzekomo na starą, pan K. wrzucał liście herbaciane w dość 
znacznej ilości, liście jabłoni wysuszone na słońcu i t. p.

Wszystko to dodawało młodej wódce koloru, a po części 
smaku i zapachu starki.

Fałszowaną starkę pan K. zbywał u pierwszorzędnych kup­
ców: w Mińsku, Wilnie, a nawet i w Warszawie. Interes 
prosperował w ciągu lat kilku.

Powinęła się jednak w końcu noga twórcy sztucznej starki.
Jak wiadomo, akcyza się nie opłaca od wódki, postawionej 

na starkę; od wszelkich jednak wódek, preparowanych „sztu­
cznie", pobiera się znaczna opłata akcyzna.

Otóż pewiiego pięknego poranku urzędnicy akcyzy zajrzeli 
niedyskretnie do piwnicy pana K., zajrzeli nawet do beczek 
i skonstatowali obecność w nich liści herbacianych i innych 
domieszek, /m/e /ra» i... sprawa sądowa.

Sąd okręgowy miński, który sprawę tę sądził przed rokiem 
przeszło w pierwszej instancji., skazał pana K. na kilkutysię­
czną karę, oraz na odszkodowanie skarbowi szkód i strat, 
w ijośpi kilkądziesięciu tysięcy rs.

Łącznie więc pan K. został skazany na zapłacenie blisko 
100,000 rs.

Niezadowolony z tego wyroku, pan K. zaapelował do izbj 
sądowej w Wilnie.

Sprawa jego właśnie w dniu onegdajszym została rozstrzy­
gniętą.

N-. sadzie przewodniczył naczelny prezes izby sądowej wi­
leńskiej, p. Stadolskij; bronił oskarżonego obrońca z Peters­
burga, adw. przys. Makaliński,

Izba sądowa wyrok sądu okręgowego mińskiego zatwier­
dziła. W.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego",
Petersburg 28 go maja. (Tel. Aj. półn.') — 

Wczoraj na polu Marsowem, w obecności Najjaśniej­
szego Pana, odbyła się parada pułku Pawłowskiego 
lejb-gwardji, z powodu upływu stu lat od jego sfor­
mowania. Na czele pierwszego bataljonu znajdo­
wał się Wielki Książę Paweł Aleksandrowicz, a rotą 
Jego Cesarskiej Mości komenderował Cesarzewicz 
Następca Tronu. Po obejściu, pokropieniu go i po 
przysiędze, odbyła się ceremonja przyjęcia przez do­
wódcę pułku z rąk Najjaśniejszego Pana nowego 
sztandaru, którego przybicie odbyło się poprzednie­
go dnia z wielką uroczystością w Pałacu Zimowym. 
Dowódca pułku doręczył sztandar pułkowemu cho­
rążemu, który przykląkł na jedno kolano. Wojsk”, 
zaprezentowały broń, a sztandar obniesiony został 
przed frontem. Następnie pułk trzykrotnie przema­
szerował ceremonjalnym marszem, poczem w jadal­
ni koszar urządzony był obiad dla niższych stopni. 
Najjaśniejszy Pan pił za zdrowie pułku. Najdostoj­
niejsi Goście jedli śniadanie w pomieszczeniu roty 
Najjaśniejszego Pana. O godz. 6-ej w sali Mikola 
jewskiej Pałacu Zimiwego odbył się obiad.

Petersburg 28-go maja. (7W. Ajen. półn.)— 
Wczoraj, o godz. 6-ej wieczorem, w Pałacu Zimo 
wym dany był obiad dla oficerów pułku Pawłow­
skiego z udziałem Najjaśniejszego Pana. Jego Ce­
sarska Mość wzniósł toast za pomyślność pułku Pa­
włowskiego. Były dowódca pułku, jenerał piechoty 
Weljaminow, wzniósł toast za zdrowie Najjaśniej­
szego Pana. Toast pokryty został długiemi okrzy­
kami „hura!”

Petersburg 28-go maja. (Tek Aj. półn.) — 
Nowo je zoremia pisze, że w d. 12-ym maja przywie­
ziono br. Leona Tołstoja do Jasnej Polany zupełnie 
chorego. Hr. Tołstoj jest obecnie chudy, slaby i 
zżółkły.

1‘etersburg 28-go maja. (Tel. Aj. półn.)— 
Jesienią odbędzie się otwarcie wystaw rolniczych 
i drobnego przemysłu w Borysoglebsku i Jekatery- 
nosławiu.

Petersburg 28-go maja. (Tel. Aj. półn.) — 
Petersb. wied. donoszą, iż wydane zostało prywatne­
mu towarzystwu pozwolenie na przeprowadzenie na- 
ftociagów od góiy naftowej do najbliższej stacji ko 
lei zakaukazkicj, ale prośba o przyjęcie przez skarb 
udziału W tej budowie została uchyloną.

Petersburg 28-go maja. (Że?. 'Ąj. póln.) — 
Smoleńskie Towarzystwo gospodarstwa roinggo de­
legowało swojego wiceprezesa, Engelhardta, do
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powski ze Srebrnej 57 głosami, wszyscy czterej po­
nownie, wreszcie p. Władysław Wardęski 100 gło­
sami (w miejsce p. Zygmunta Gliszczyńskiego z To­
mic). 

Ballss 28-go maja. (7K pryw. K. W.) — 
Na odbytych dziś wyborach do władz Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, w miejsce ustępującego 
p. Witolda Kurnatowskiego, wł. dóbr Krokocice i 
Wola Krokocka, na radcę komitetu Towarzy­
stwa wybrany został 104 głosami p. Tadeusz Wyga- 
nowski, wł. dóbr Umieniec i Zbylczyce. Z kolei naj­
większą liczbę głosów otrzymał p. Władysław War- 
dęski, wl. dóbr Dalikowa. Na radcę dyrekcji głó­
wnej wybrany został ponownie 152 głosami p. Wła­
dysław Wierusz Kowalski.

Baliss 28-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Na radców dyrekcji szczegółowej wybrani zostali 
pp.: Roman Mielęcki z Oświęcima 147 głosami, An­
toni Gałczyński z Franek 104 głosami, Józef Kożu- 
cbowski z Brudzewa 77 glosami, tudzież p. Jan Stę-

237.10
236.90
235.65
23370
237.25

72.80
68.50

■. 235 85 235.40, 234.-, 235.75,

Belgji i innych państw, dla zawiązania bezpośre­
dnich stosunków między rynkami zagranicznemi a 
rnsskinii producentami lnu, z pominięciem kupców 
pośredników.

Petersburg 28-go maja. (Tel. Aj. póln.)— 
Wczoraj wyjechał do Kijowa metropolita Platon.

Petersburg 28-go maja. (2’eŁ Aj. półn.) — 
Z Persją toczą się układy o utworzenie konsulatów 
russkich w Balderuszu i Ispahanie.

Basań 29-go maja. (Tel. Ajencji półn.) — 
Wczoraj po nabożeństwie i po mowach powitalnych 
Przewielebnego Pawła, gubernatora i prezesa komi­
tetu odbyło się otwarcie wystawy. Produkcja prze­
mysłowa kraju wołzko-kamskiego i dział etnografi­
czny przedstawiają wyczerpującą i pouczającą ca­
łość.

BPiefTcń 28 go maja. (Tel. pr. Kurj. TW/r.) — 
Hr. Taafc zabawi dłużej w Pradze, niż zamierzał. 
Ugoda będzie postępowała krokiem leniwszym i cięż­
szym, ale feorona i rząd rozbicia się jej nie dopu­
szczą. Przeciw młodo-czechom rząd zastosuje kroki 
ewentualnie jiaknajsurowsze. Ugoda musi poprze­
dzić przyszłoroczną wystawę krajową czeską, ina­
czej cesarz, jako protektor jej, nie przyjechałby do 
Pragi czeskiej.

Wiedeń 28-go maja. (Tel. pr. K War.) — 
Prezydent Smolka osiadł w celach rekonwalescencji 
w Baden pod Wiedniem.

Berlin 28-go maja. (Tel. pr. K. W.) — Dzi­
siejszy Tteichsanzaiger ogłasza biuletyn, stwierdzają­
cy, iż rekonwalescencja cesarza postępuje prawi­
dłowo.

Berlin 28-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dzisiejsza Nordd. Ally. Ztg. donosi, że cesarz Wil­
helm w d. 5-ym lipea preybędzie do Chrystjanji.

Berlin 28-go maja. (del. pryw, Kur. War.)-- 
Dzisiejsza Ndr.iona'zeitung zapewnia, że traktat nie- 
miecko-szwaj®arski o osiedlaniu się wzajemnych 
poddanych-dotąd podpisany nie został.

Beplin 28-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) - - 
List Petersa, datowany z Rubanga w Uganda d. 20-go 
marca, donosi komitetowi Emina baszy, że rozpoczy­
na odwrót przez Usekumę, Ugogo i Bagamoyo. (Aj. 
półn.)

Bruksela 28-go maja. (Tel. pryw. K. IV.)— 
Księżna Klementyna belgijska poślubi syna księcia 
Walji.

Parys 28-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
W procesie bankructwa Socióte des mit aux Hentsch, 
Sćcretan i Laveissiere skazanj, Joubert uwolniony.

Sofja 28-go maja. (Tel. Aj. półn.) — Proku­
rator wnosi dla Paniey, Kałubkowa, podporucznika 
Ryżowa i Arnaudowa karę więzienia dożywotniego, 
dla innych oskarżonych bądźto więzienie, bądź for­
tecę na lat piętnaście.
Kanea 28-go maja. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Członkowie świeżo zniesionych trybunałów wojen­
nych na Krecie otrzymali rozkaz od Wielkiej Porty, 
aby nie opuszczali wyspy. (Aj. póln.}

Akcje d. ż. war.-wied. 
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Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 28-go 
maja. Usposobienie targu w ogóle było niechętne, ożywienie 
bardzo małe. Pszenicy z tur i z próbek wystawicno na sprzedaż 
około 400 korcy, tranzakcje wlokły się bardzo leniwo. Lepsze 
gatunki zupełnie nie znalazły nabywców, ordynaryjną i pstrą 
na fabrykację krochmalu sprzedawano po 5.70. Żyta zaledwie 
50 korcy dostarczono, towar wyborowy osiągał po 4.50. Owsa 
nię wielkie partyjki na detal sprzedawano po 3.30 do 3.35 za 
dobry towar.

Wapno wciąż bardzo mocno. Ceny trzymają się dobrze, 
przy obrotach ożywionych. Sulejowskie palone drzewem rs.
l. 18, węglem palono rs. 1.6. Wapno radomskie rs. 1.10, inne 
marki od rs. 1 za korzec 250 funt.

Gdańsk 28-go maja. — Pszenica krajowa bez obrotów, to­
war tranzytowy w slabem usposobieniu, szczególniej gatunki 
poślednie, które musiano oddawać taniej od 1 do 2 mar. Płaco­
no za polską tranzyto pstrą chorą stęchlą 122 f. 128 m., pstrą 
stęchą 123 f. 133 m., jasno-pstrą starą stęchłą 125 do 125 funt. 
135 m., pstrą 124 f. 135 m., 126 f. 138 m., jasno-pstrą cokol­
wiek chorą 128,9 f. 140 m., 130/1 f. 142 m., jasno-pstrą 124 fi
138 m., 124/5 f. 139 m., 127 i 127/8 f. 124'/2‘m., 128 f. 142 m., 
wysoko-pstrą 127 f. 143 m. za tonnę. Terminy transito: na maj- 
czerwiec 139 mar. w zaofiarowaniu, 138'/2 mar. w poszukiwa­
niu, na czerwiec-lipiec 139 mar. w zaoiiarowaniu, 138'/? mar. 
w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień 137 mar. w zaofiarowa­
niu, 136 mar. w poszukiwaniu, na wrzesioń-pażdziernik 135 
mar. płacono, na październik-listopad 134'/-> m. w zaofiarowa­
niu, 134 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej
139 mar. Żyto krajowe bez zmiany, towar .tranzytowy niżej. 
Płacono za ruskie tranzyto 123 do 124 f. 97 m., chude 127 f. 98
m. , 121 f. 96 mar. Wszystko za 120 f. i tonnę. Terminy: na

Petersburg 28-go maja. (Tel. pryw. Kurjera Warz.).— 
Notowania giełdy pieniężnej: Przekazy na Londyn (kurs za 
8 miesiące) 85.40, 85.—, 85.35. Przekazy na Berlin (kurs za 
3 mieś.) 41.90, 41.75, 41.80- 
mieś.) 33.92'/,, 33.85,33.90. Pólimperjały nowe po 6.90 płacono.
Kupony celne po 1.38'/4 płacono. Srebro po 1.08 w poszuk. 
Dyskonto giełdowe —Tlo- Bilety Banku Państwa 5%
I emisji ICO.— płacono, H-ej em. 100.— płacono, III-ej em. 
99.75 w poszukiwaniu, IV-ej em. 100.— płacono, V-ej em. 
99.50 płacono, VI-ej emisji 99.75 w poszukiwaniu. 
6% Renta złota z roku 1883-go 148.62'/2 płacono. 
5% renta złota z 188ł-go roku 145.50 poszuk., 4% renta 
złota z 1889 r. —.— nie not. Nowa pożyczka H-ej ser. z r. 
1890-go —.— nie not. Nowa pożyczka z r. 1890 III s. 132.— 
płac. Pożyczka wschodni I em. 99.621/, poszuk., II em. 99.62'/, 
plac. III em. 99.75 płacono. Pożyczka premjowa z r. 1864-go 
rs. 229.50 plac. Premjówki z 1866-go roku 210.50 płacono. 
Listy premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 212.25 
w posz., a za pełno opłacone sztuki —.— płacono 5% renta 
kolejowa 100.— w posz., 5'/2% renta 103.50 w posz. Nowa 
pożyczka wewnętrzna 87.— plac., 4'/, listy zastawne Towarz. 
wzajemnego kredytu ziemsk. 135.50 płacono, 4,/20/0 nowa po­
życzka wewnętrzna 93.— w poszukiwaniu. Tendencja giełdy 
mocna.

Berlin 28-go maja. (Tel. prywatny Knrjera Wam.) — 
Giełda pozostaje w dalszym ciągu w mocnym nastroju. Po- 
kup banknotów russkich trwał w dalszym ciągu. Świetny 
stan giełdy paryskiej, która występuje w charakterze odbior­
cy na giełdzie berlińskiej, podtrzymuje usposobienie zwyżko­
we. Wartości russkie wogólo trzymają się dobrze. Ruble 
w obrotach końcomiesięcznych, za które płacono początkowo 
i w chwili notowania urzędowego 237.25, straciły po zamknię­
ciu czynności urzędowych giełdy 15 fen. W porównaniu 
z wczorąjszemi kursami podniosły się ruble w obrotach na­
tychmiastowych o 1 m. 10 fen., a w końcomiesięcznych o 1 
m. 50 fen. Z weksli Warszawa krótkoterminowa wyżej o 1 
mar. 5 fen., krótki Petersburg o 25 fen., długoterminowy 
zaś gorzej o 30 fen. Przekazy na Wiedeń notowano wyżej 
krótkie o 25 fen. (173.50) długie o 10 fen. (172.50). Listy za­
stawne ziemskie podniosły się o 50 kop., listy likwidacyjne 
o 30 kop., a pożyczki wschodnie o 80 kop. w zlocie, więcej 
płacono za 4% pożyczki konsolidowane z r. 1880-go, obie po­
życzki premjowe russkie, 6’/c russkie renty złote i kupo­
ny celne; bez zmiany pozostały 4'/} % listy zastawne russkie. 
Akcyjami kredytowemi austrjackiemi obracano po 164.25. 
Dyskonto prywatne nie uległo zmianie. Żyto miało trudny 
zbyt, towar gotowy stracił 3 m. 25 fon., towar dostawowy 
1 m. 25 fen.

Berlin 28-go maja (nitowanie urzfjiwe giełdy.} 
Bil.ban. ru s. w tr. nst. 
Weksle na Warszawę 
W ek.na Petorsb. krót. 
W ek. na Potersb. dług. 
Bil.ban.russk. na dost. 
Wschodnia poż. Iłom 
Listy zast. serji I-ej

Kursa -.’.27-go maja: 536, 
72.—, 68,-, 155.-, 151.-

Mai jazdy na kolejach ielazajci
_______

Odchodzą 
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maj-czerwiec krajowe 140 mar. płacono, na czerwiec-HIl, 
tranzytowo 101*/2 mar. płacono, na lipiec-sierpień kfP, 
we 136 */2 mar. w zaofiarowaniu, 136 mar. w P05,211.^ 
waniu, na wrzesień-paździornik dolno-polskie 97'/2 m. wLjf. 
fiarowaniu, 97 mar. w poszukiwaniu, tranzytowe 96 I”)ł. 
w zaofiarowaniu, 95'/2 mar. w poszukiwaniu. Cena re''Uj0ń 
cyjna dolno polskiego 100 mar., tranzytowego 98 m. J?cZinlto 
targowano krajowy drobny 103 f. 133 mar., russki tra”2-^ 
105/6 f. 95 m., 108/9 f. 102 m. za tonnę. Otręby pszenn® (11 
wywóz morzom grube 3.45 m., 3.50 i 3.55 mar., średniej4 
3.45 m., miałkie 3.35 i 3.40 m. za 50 kil. płacono. SpiryW*!^- 
podlegający cłu, w towarze gotowym 533/, mar., w poszn*1 
nią, na październik-grudzień 51 mar. w poszukiwaniu, (0. 
listopad-maj 51'/2 m. w poszukiwaniu; podlegający clu w 
warze gotowym 33’/4 mar. w poszukiwaniu, na paździe^gr, 
grudzień 31 '/2 mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 32 
w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku usposobienie bezcZ} 
ne. Kurs w Gdańsku 235 mar. za 100 rubli. •
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W ar szawsko-wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  . . . 
Osobowo-miojsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Kurjerski I i II kl. ....................
(Wagony sypialne I-ej i Ii-ej kl. 

idą do granicy, dalej tylko I oj kl.)
Warszawskc-bydgoska:

Kurjerski 3 klasy........................... •
Osobowy 3 klaąy................................
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna

Warszawsko-tercspolska:
Kurjerski 2 kl. do Brześcia .... 
Pocztowy 3 kl. do Brześcia .... 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Łukowa 
Towar.-osob. II i lllkl. do Mrozów

Warszawsko-petersburaka:
Poczt.3 kl.do Wilna, 2kl. doPetersb. 
Osobowy 3 kl......................................
Osobowy do Białegostoku................

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy (także do Dąbrowy i 

Ostrowca) . . . 
Pocztowy (także do Kielc i Kolu­

szek) . . . 
Towarowo-osobowy do Otwocka . . 
Miejscowy do Lublina (także do 

Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) .
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy  
Osobowy .  . . .
Osobowy do Nowogieorgiewska . . 
Osobowy w święta i niedziele z No- 

wogieoryiewska . .
Obwodowa z kolei wiedeńsk.:

Osobowy.......................................
Osobowy...........................................
Obwodowa z kolei terespolsk.:
Osobowy...........................................
Osobowy...........................  . . .

 
WŁASNEGO WYROBU

BUTONIERKI
różnokolorowe, do noszenia świeżych k'v>a^7/if- 
odzieży, Burki do piciu uod minei'"^ 
nych, Bospylacse, Banki, Sspr!l^ 
etc. poleca: Skład Sskla, Porcelany- *** 
jansu i Ssyb do okien

ALEKSEGO BAHEL
ul. Podwal nr. 7, w 9Pars»awhb 9

Sprzedaż hurtowa i detalicznej
— Zamówienia, poczynając od najmniejszych 

ści do największych zapotrzebowań na
Cement Portland

Angielski, Niemiecki, krajowy „Wysoka” i rWi­
dzieć” Cegłę o&niotrwąłą i Blinkę 
ska Ramsay’a i krajową, uskuteczniać można W * 
torze firmy rl

Z. A. KRAJEWSKI ’
Bielańska 9 (hotel Paryski). Telefon nr.

SZYK! czyli sztuka ubierania się gustownie. ™ 
ko pod powyższym tytułem wkrótce opuści pr^^
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